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. KOMMISSYA RZĄDZĄCA.
j Wszem w obec i .każdemu z osobna., komu 

o tym wiedzieć należy wiadomo czy niemy: 
. Podaiemy wam, obywatele, użyteczną dli 

dobra, a podchlebnieyszą-ieszcze dl» ferca 
waszego, initytucyą Eędziow pokoim — Pra­
wi) wlkaalsie wam' w zwyczajnych urzędni 
ka-h fądow.y«h; dzielną aszy< h własno­
ści rękoyrńiąą Hu toczną br inę przeciw na- 
paśfci, i światłą pompo przeciw chytrym ppd- 
Itępney chęci z^piarom. Ale inllyLu< ya Ma- 

.giltratury poifedna wczey, dąży ku wytępie­
niu złego w.pjerwothym dego źródle. Qa 
W fercu lamycłt przeciwników wfkazub. IkU 
teczne £prężynyv.dla .uflalwhia między niemi 

ąpbkuiu i .prt - iaź • i.—■’ Łag dńy i uprzejmy 
(Charakter pętaków, domaga się takowey in 
RytiAyi. Były niegdyś czasy fzczęśłiwe, gdy 
.pieBiaćkiepra wnietw o i i ego na' gdzia wz- i# 
cały powiz^chne obrzydzenie w objwatc 
lach, gdy (żnzapU sięga Praw Kazimierza 
Wielkiego alb , krótki Statut Litewfki, «y- 
Itarczał, aż nadto prawniczey potrzebie wa- 
leczńych uaddziadpw. rZwyezav uśmierzani • 
processow przez polubowh® Ądy, był ga fze 
W £ż a r u n k mp o m i ę d zy' r o d a k a m i j a d o r* zł ś d u i a 
nawet dok iad.siąey się pospolicie w kontra 
ktach warunek zdawania się napr^yisc icKki 
rozeym, ■'raca nie iedńey fam-iii Eł gą fp' - 
koyncść, 3 zatytn i szczęście. — Skutkiem 
okropnych dla oycajzny wypadków, nz- 
mnożone pod nWsźemi oczj ma układy no* 
Wy eh próćessow, mianowicie/ zaś napływ 
codzoziemcow, co w tym źrzódle śledzić mu- 
»eji fposobu ubogacających naby tków, Ha- 
ły się u nas przyczyną, że zaledwie w nie­
których umyflach nie zaczęła budzić się chęć 
kukania dorobku na drodze prawniczych
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nagabań.Takowy zaród utłumionym być 
na zawsze powinien w narodzie, który od­
radza się dó fwoEodnieyszego bytu, cnoty i 
chwały.— Stołem w obliczu naypbtęźniey- 
fzego Zbawcy, który nas przywraca do no­
wego życik: łtóiemy w obiiczu wspaniałego' 
i uaywaleczniejszego ludu. I któregoź Po­
laka Rrce w obecności takowych świadkott^ 
nie uczuie się powołanym do syyżfzego na­
dal przeznaczenia , do godności nar cnotli­
wym połtępowaniu opartej? — Jedyny łpo- 
s b okazania' prawdziwey wdzięczności o- 
£ ' Bódzicielowi naszemu^ ieli zapewne tenr 
Adr»dzić się fi całym znaczeniu tego wiel«* 
»ii«go wyrazu j.ułtalić na podZtaWie'’cnoty fpo- - 
koyność i fzczęście w d-iffiowych uitrouiach, 

. by z tym większą dzielnością, w zgodzieferc 
poiodabczońych, rzucić się zewnątrz n» p la 
Iławy, które riam pod 1'woitri pize.Wodni- 
ct -em otWiera władczy geniusz'czasu. — Da 
t-'g • zmierza Piftytucya Mngifi aDur PokoiiK 
XVzglęlrm iey ikutkow, pob gamy i zaufa- 
niem m roztądku, polegamy naypewniey na

-ipra?ym charakterzePolukow. VV’ezwani do 
ucżeiiniłtwa ow* cow pra -">dąwczey mądro­
ści Wielkiego NAPOLEONA’, pokażą bez 

ątpieuia rodacy nasi , le £ą godnemi tey
, Św lętey doli. — WJkezdiemy wam tutay wy. 
datną.drogę zaŚugi. fzatiowni Sędziowie Po- 
koin ' Więcey daleko, niż na pozor zdaie 
się, m źecie wy;urzędowaniem twoim przy­
czyniać się do powo.dzeń i Iławy walczących 
braci. Prawo zapewnia wam znakomitszy 
fiópień między urzęduiącemi; ale od was fa- 
mych zależy, by wam ierca obywateli na­
czelne W‘-zęfłzie'przeznaczały mieysce.— -Ni— 
nieyszy u-i erśał przez W.Dyrektora Spra­
wiedliwości, do wiadomości publicznej awy^ 
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kłym fposobem będzie podany. — Działo się 
w Warszawie na fessyi dnia 3 Lutego 1807.

Zgodno z oryginałem. i
BelixŁubień(ki Dy- (L.S.) S tam [ław Mai a-

rektor Sprawiedl: chowfkiPrezyd: j
dan Łuszczewfki Sekretarz Gener: j

W Imieniu Kommissyi Rządzącey.
Dyrektor wewnętrznych fpraw, Ctosownie 

do zafad Kommissyi Rządzącey , Rozdziału 
III §. 73 ninieyszą do Duchowieńltwa czy­
ni odezwę:

Kommissya Rządząca ieszcze niebyła ogło­
siła fwoich przepisów, a iuż uprzedził ie duch 
wdzięczności. Kładzie ona dziś obowiązek 
na urzędowanie moie, aby ciche modły Po­
laka, głośnym pieniem po świątyniach Bo­
żych rozlegały się. Skoro mieszkaniecPoZ- 
jki uyrzał na fwoiey ziemi Wielkiego i Nie­
zwyciężonego NAPOLEONA, wznosił od ra­
zu omdlałe więzami ręce do Boga Zaftępow, 
aby błogoftawił u’go życiu, iego broni. Wy- 
Iłuchał Bóg pokorne modły, pierzchnęły nie- 
przyiaciellkie hufce, a niezwyciężone, od­
biły iuż część ziemi zagarnioney rozfzarpa- 
niem. Na niey odmienił poltać fwoią Wiel­
ki NAPOLEON; wszędzie ftraszliwy ćawo- 
iownik, tu RodkiDobroczyńca; tam wltrząft, 
i zwalił trony, tu oditwarza naród.— Wyma­
zane z karty świata imię Polfki, zakreśla na 
nowo, i od tey poczyna części, która była 
pierwszą iey zarodu , dzielności i wzroRu. 
Podnosi naród, Rawny i z chwały i z nie­
szczęść; ale fam syty wszelakiego rodzaiu 
Rawy, uniesiony rzadką wspaniałością, chce 
ukry.vać całą Iwoią wielkość, chce, aby Po­
lak Iławał się uczeftnikiem odbicia fwoiey 
ziemi, i wyltawił siłę zbroyną narodową; 
chce, aby kray zdobyty niezwyciężonym ie­
go orężem, narodową władzą był rządzony, 
i Hanowi dla niego rząd własny z narodo­
wych złożony; chce nakoniec, aby ten rząd 
był ilłotny; i dochody odzylkanego kraiu, 
oddaie iego wybieraniu i użytkowi. Ochy- 
da upadku Poljki niszczeie przed Rawą te­
go ramienia, które ią z popiołow rozsypa­
nia i z zapomnienia wydobywa. — Ten rzad­
ki cud w&rzeszenia narodu, raz iuż zagu­
bionego, iak-imże wdzięczności zapałem i po­
korą nie powinien przenikać każdego Po­
laka i Polfidey ziemi mieszkańca? iakim na­
pływem uczuciow nie ma wszyftkich zaymo- 
wac ku Wielkiemu NAPOLEONOWI, któ­
rego Opatrzność przeznaczyła za Wybawi­
ciela Poljkiey ziemi? którego wybrała, by 

gromił dumnych i wiarołomnych , dźwigał 
nieszczęśliwych? A darząc go nadzwyczayną 
duszą, zadurniewaiącemi przymiotami, czy­
nami niepodobnemi, kazała mu zawltydzić 
wieki, że nie wydały dotąd iemu podobne­
go. — Niosąc Bogu dzięki za powitanie Pal­
iki, należy razem nieść do niego proźby za 
iego wybranym, iey wybawicielem, i iego 
dziełem. — Poftanowiła Kommissya Riądzą- 
ca wydanie processow przez W W„B;lkupow, 
ich adminiltratorow i zaitępcze urzędy , po 
ich respective dyecezyach, nakazujących: 
aby po miaitach i wsiach, w kościołach pa­
rafialnych i innnych , przy wielkim nabo- 
żeńfiwie, kazaniu ftosownym, Te tleum lau- 
damus śpiewane było, Ikładaiąc dzięki Nay- 
wyższey Iltności za cudowne wlkrzeszeaie na­
rodu Pol (ki ego ; żeby głośna modlitwa , tu 
przyłączona, błagała Boga Zaltępow, by bło- 
gofiawił życiu, fzczęśćiu, broni, Wielkiego 
NAPOLEONA, którego ramienia użyć ra­
czył na przywrócenie Polakowi iego ziemi; 
aby Bóg imitowany, poświęcił dar NAPO­
LEONA Itanowiącego rząd w kraiu Pol/kim; 
i tegoż rządu, chęci, zamiary, usiłowania, 
pomyślnością uwieńczał. — Też same dzię­
ki i modły przepisane zołtaną od Synodom 
wszelkich wyznań w kraiu Polfkim exyltu-* 
iących , i po ich kościołach , cerkwiach , 
świątyniach, mieyscach ich zgromadzenia, 
dopełnione bydź maią. Niemniey po wszy- 
Itkich Synagogach narodu żydowfkiego. — 
Dyrektor fpraw wewnętrznych, ogłoszenie 
tego i baczność wykonania , poleca Izbom 
Adminiltracyinym po Departamentach, któ­
re maią przekonać się o zadość uczynieniu, 
przez Izćzególne rapporta w okręgu fwoich 
Departamentów; a ogólny wykonania rapport 
przefłae Dyrektorowi fpraw wewnętrznych. 
Dan w Warszawie dnia 3go Lutego 1807.

Breza.
Trębicki Sekretarz generalny.

W Imieniu Kommifsyi Rządzącey, Dyre­
ktor Polieyi Kraiowey.

Doszła zapewne do uszu każdego miesz­
kańca Warszawfkiego wiadomość o zwycię- 

' Itwie Itanowiącym, przez woylka Francuz- 
1 kie świeżo odniesionym. Kochaiący oyczy- 

znę Polak przyiął ią z uczuciem nayżywszey 
radości, ponieważ wygrana pod Allenjtein 
mieć będzie wpływ na wysokie iego prze­
znaczenie; lecz w ten moment winien był so­
bie przypomnieć, iak wielki zaciągnął przez 
to obowiązek wdzięczności dla tych aie- 
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śmiertelnych wóiwnikow, którzy dla sprawy 
Polftdey zwyciężyli. Z tych obowiązków 
nayświętszy i nayważnieyszy ielt ieden, aby 
niedopuścić rannym bohatyrom Francuzkim 
zoltawać bez opatrzenia.

Mieszkańcy Warszawy l nie należałoby w 
tey mierze odwoływać się do czułości wa- 
szey; sami potrzeby Lazaretowe uprzedzić 
powinnibyście. Stosownie do wydanych da- 
wniey obwieszczeń od Policyi Miafta War­
szawy , znoście śpiefzno łóżka, pościel, fzar- 
pie i inne żądane potrzeby, na iakie mo­
żność wasza zdobyć się potraH, do Admini- 
Itracyi centralney Lazaretowey w domu, Pru- 
Jki zwanym, będącey. Wy, którzy tyle razy 
daliście dowody naywiększego poświęcenia 
się dla sprawy publiczney, nie ociągaycie 
się z wykonaniem tak fzlachetnego czynu! 
Jelt to może oltatnia z Itrońy waszey tak 
ważna ofiara, bo iuż w tym celu fą inne przed­
sięwzięte środki, aby woylkowym rannym 
ns potrzebach niezbywało; lecz te tak pręd­
ko Ikutkować nie mogą, iak wafza gorliwość 
obywatelska, do którey się Rząd z ufnością 
teraz odwoluie. — Dan w Warszawie na Ses- 
syi Dyrekcji Policyi kraiowey, dnia 620 
Lutego 1807 roku.

Zgodno z oryginałem.
Joachim Moszyńjki (L.S.) Alexanz Potocki 
Prezydent Mialta i Dy rektor Policyi 
Policyi Warszaw. -^US: Glińfki

Sekt: Gen: D. P.

Bulletyny Wielkiego W oy/ka Francuzkiego.
— Czterdziefiy dziewiąty bulletyn W~iel­

kiego woy/ka wydany w Warszawie dnia 8 go 
Stycznia 1807 roku. — ,, Wrocław się pod­
dał. Niewiadomy nam ieszcze łtan maga 
zynow żywności, odzieży i artylleryi. Obie­
gnie teraz Xiąże Brzeg (iuż się poddał ), 
Szwidnicę i Kozel. Pan de Zafi.row, Adju- 
tant Króla Prufkiego, człowiek rozsądny i 
umiarkowany, który podpisał był rozeym, 
a którego Pan iego nie potwierdził, otrzy­
mał za powrotem do Królewca urząd Mini- 
Itra interessow zagranicznych.—Lekka nasza 
iazda iek nie daleko Królewca. — Dowiadu­
jemy się, że w ollatnich potyczkach mieli 
Mojkale wieluGenerałow zabitych irannych. 
Woylko Mofkiewjkie okazuie widocznie nieu- 
kontentowanie przeciw Imperatorowi iDwo- 
rowi. Mówią żołnierze, że gdyby znano ich | 
woj fi o tyle bydź mocnym, aby się mogło । 
mierzyć na siły z Francuzami korzyftnie, | 

tedy ta sama pewność, która poprowadziła 
roku przeszłego Imperatora, gwardyą iego i 
załogę Petersburską, do obozu , fprowadzi- 
łaby ich tam i teraz; że przeciwnie, ieźli wy­
padki pod Aufterlitz i Jena każą fądzić, źa 
Mojkale nie potrafią odnieść korzyści na 
woylku Francuzkim, nie potrzeba ich było 
wciągać w nierówną walkę. Mówią także: 
Imperator der zadał uszczerbek chwa­
le naszey. Byliśmy za wsze zwycięzcami, zie- 
dnalismy o fobie mniemanie, żeśmy byli nie— 
pokonanemi. Bardzo się rzeczy odmieniły! 
Od dwóch lat prowadzą nas od granic Pol- 
(ki do Aufiryi, od Dniepru do Wijły, i za­
wsze w sidła nieprzyiaciellkie wpadamy. 
Łatwo doftrzedz, iż zły obrot działaniom na­
szym daią. — Generał Michelsen znaydaie 
się ciągle w Multanach. Wielkie są poru­
szenia w Turcyi, końcem odparcia tak nie- 
sprawiedliweynapaści. — General Baron Fin- 
cent przybył z Wiednia do Warszawy, i 
przywiózł lifty od CiOSZtzeAuflryackiego do 
Cefarza NAPOLEONA.,— Znaczny śnieg 
fpadl, i był mroź przez trzy dni. Zaczęto 
ieździć fankami, lecz znowu odwilż naftaie. 
Twierdzą Polacy, iż ieszcze takiay zimy w: 
tym kraiu nie było; iakoż czas ielt cieplej­
szy, aniżeli w P a ryżu o tęporę.“

— Piędziesiąty bulletyn Wielkiego woy- 
Jka wydany w W arszawie dnia i^go Stycznia 
1807.— „Zaltało woylko Francuzkie w O- 

Jtrołęce nieco chorych Mojkalow, których 
nieprzyjaciel nie mógł uwieść. Oprócz po- 
niesioney (traty w zabitych i rannych, po­
nosi ią ieszcze nieprzyiaciel przez choroby, 
które się między nim coraz bardziey wzma­
gają.— Wielkie niesnafki między Mofkie- 
w/kiemi dowodzcami panuią.— Król Prujki 
wynioft się iuż z Królewca i fchronił się do 
Memla.— Szła przez kilka dni kra na Wiśle^ 
Karwi i Bugu; lecz znowu łagodny czas na­
dał, i zdaiesię, że zima w Warszawie tego 
roku nie będiie nawet tak olłra, iak bywa 
w Paryżu.—• Dnia 8 Stycznia ciągnęła przed 
Xięciem Hieronimem załoga W rocławfka 
5,500 ludzi wynosząca. Znacznie Wrocław 
ucierpiał. Kiedy opasywano tę twierdzę, 
kazał był dowodzca Pru/ki trzy przedmieścia 
fpaiić. Opasał teraz Xiąże Hieronim wfzy- 
iikie razem twierdze Sląfkie, i fpodziewae 
się trzeba, iż niedługo potrzymaią.— Dzie- 
sięciotysiączny blilko korpus, który Xiąże 
Pless z załóg twierdzowych zebrał, zofiał po- 
bitym i rozproszonym w potyczkach dai*
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i 5o Grudnia.— Generał Montbrun po­

szedł z iazdę Wirtemberfką przeciw Kięciu 
Pless pod Oławę (Ohlau) i zaiął to tniafto 
dnia 38 wieczorem. Nszaiutrz o 5tey z rana 
kazał ten Xiąże uderzyć na niego. Korzy- 
ftaięc Generał Montbrun z niedobrego fta- 
nowilka piechoty Prujkiey. posunął się ku 
lewemu iey fkrzydłu/ Opasał ią, ubił wielu, 
i 700 ludzi wziął w niewolę, przy czym 4ry 
działa i wiele koni zdobył. Nayw-iększa atoli 
siła Xięcia Pless znaydowała się poza Neissą, 
gdzie się po bitwie przy Strelen zebrała. Ru­
szywszy' on z Schurgaft i ciągnąc dniem i 
nocą, doszedł pod czaty brygady Wirtem- 
ber/kiey Itoiącey poza Hubę przy Wrocła- 
wiu. O osmey z rana uderzył w dziewięć 
tysięcy na wieś Grietern, gdzie ftały dwa 
bataliony piechoty i lekka konnica Xigcia 
Linange pod sprawą Adjutanta dowodzące­
go Dureyrier, lecz odpartym zollał, i w nie­
ładzie uciekać musiał. Generałowie Mant- 
brun i Minucci, powracaiący z Oławy, do- 
liali rozkaz pociągnienia ku Szwidnicy dla 
przecięcia nieprzyjacielowi ultępu. Lecz Xią- 
ze Plefs 'rozeflał w różne ftrony woylko fwo- 
ie, i kazał mu wniyść oddziałami do twierdz; 
ale w ucieczce zoftawiło na drodze nie mało 
dział, bagażów i koni. Utracili Prusacy w 

tey rozprawie wiele ludzi, i 800 doltało się 
W niewolę. — Lilly z Bukarejtu doniofty w 

.szczegółach oczynionychprzygotowaniach do 
woyny przez Barayktara i Baszę Widdyńflae- 
go. -Dnia aogo Grudnia łtała przednia ftraż 
Turecka, wynofząca 15,000 ludzi, na gra­

nicach Wołoszczyzny i Multan. Stał także 
przy nich z woylkiem Mofkiewjkim Kie D&ł- 
goruki. Ciągnący Turcy przeciw nieprzy­
jacielowi powiedzieli iednemu officerow: 
Francuzki emu znayduiącemu się w Buka- 
rescie: Uyrzą Francuzi, czego potrafiemy 
dokuzać. Składamy prawe skrzydło woyska 
Polskiego, i okazemy się godnemi pochwał 
NAPOLEONA Cesarza. — Wszyftko ielt w 
poruszeniu w tym rozległym Pańltwie. Szei- 
kówie i Ulemy zapałaią umysły, i wszyscy 
biorąsię do oręża wcelu odparcia uiespra- 
Wjedliwey napaści. Pan Italińfd, PosełMo- 

^kięwfki, tym tylko uniknął Siedmiu-Wieź, 
iż obiecał, że za powrotem gońca iego do- 
ftaną M- fkale rozkaz ultąpienia z Mul- i 
tan i oddania na powrot Chocimia i Ben- i 
deru. Nie taią Mojkale, iż Serwianic są ich 
sprzymierzeńcami, którzy opanowali wyse- i 
pkę na Dunaiu, do Auftryi należącą, i 8 

niey do Belgradu Urzelaią. Rząd Aiifłrya- 
cki kazał im ią odebrać. Zarówno Atrflryą 
i Francyą obchodzi, ażeby Multany, Wo­
łoszczyzna, Serwia, Grecya, Kornelia i Na­
talia, nie ftały się celem ambicyi Mofkalow. 
Interes Anglii w tey mierze również ieft 
oczywifty, ale czy go uzna? Czy nakaże mil- t 
czenie nienawiści kieruiącey iey gabinetem? 
Czy uftucha przeltrogi polityki i doświad- r 
czenia ? Jeźli zamknie oczy na przyszłość, 
i ieżli Iłuchać tylko będzie swoiey niechęci 
ku Francyi, wypowie może woynę Porcie, 
posiłkować będzie nienasyconą ambicyąMo- ■ 
Jkalow, i sama wykopie przepaść, którey 
głębokości nie pozna, aż gdy w nię wpa- 
dnie. “

— Piędziesiąty pierwfzy bulletyn wydany 
w Warszawie dnia tĄgo Stycznia 1807. — 
„ Poniżey umiefzczony liii Generała Bening- 
sena dofzedł rąk Króla Prufkiego w Królew- 
cu dnia 29 Grudnia. Ogłofzono go zaraz i 
poprzylepiano w całym mieście, gdzie spra­
wił nadzwyczayną radość, a Król odbierał 
publiczne powinszowania; lecz dnia 31 wie­
czorem dowiedziano się tam o prawdziwym 
Itanie rzeczy od officerow Truflach i powie­
ści przybywających kraiowcow,poczym,tym 
większy był smutek i pomiefzmie, im bar- 
dziey się uniesiono radością. Zaczęto zaraz 
myśleć o wynoszeniu się z Królewca, i za­
częto czynić do tego przygotowania. Wy- 
Iłano niezwłocznie Ikarby i droźfze sprzęty 
do Memla. Królowa, acz dosyć fiaba, po­
płynęła tam 5go Stycznia, a Król dnia 6go 
wyiechał. Szczątki dywizyi Generała Leftocc] 
cofnęły się ku temuż mialtu, a dwa batalio­
ny tylko i kompanię inwalidów zołtawiono 
w Królewcu, — Minilteryum Króla Prufkie- 
go fklada się teraz z naftępuiących osób: Ge­
nerał Zafirow zaftsł Miniitrem interefsow za- ■ 
granicznych. Generał Kilchel ieszcze fiaby 
zrań odniesionych w bitwie pod Jena, (a 
więc niezabity), miniitrem woiennym. Pre­
zydent Sagebarthe miniitrem wewnętrznym. 
Siły Monarchii Prufkiey Ikładaię się' teraz z 
naltępuiącey liczby woylka: Z Królem po­
szło do Memla i goo ludzi. Generał Leflocq 
ma'ókoło 5 000, licząc w to dwa bataliony i 
kompanię inwalidów zoltawione w Królew­
cu. Generał Hamberger dowodzący w-Gdań- 

Jku ma 6,000 załogi, Mieszczan tamteyfzych 
rozbroiono, i zapowiedziano im tiawet, źa 
w przypadku -trwogi lirzelać będę żołnierza 
do tych, którzyby z domow wysli. Generał



Gutadon dowodzący w Kolbergu ma ,1,800 sam ięft bezwątpienia, taki mieli Mofkale w* 
ludzi. Generał Courbiere w Grudziądzu ma swoich opisach bitwy Auflerhtzkiey; ten 
3,000 woylka. Idą iuż woylka Francuzkie p 
na opasanie i ściśnienie tych twierdz. Roz­
puszczono rekrutów, y ’ „ ' ” " ” 
zebrał, a którzy ani byli ubrani, ani uzbro- 
ieni. Było w Królewcu id wóch czyli trzech * 
offifierow Angielskich, którzy czynili nadzie- J 
ię Prusakom, źe woylko Angielfkie -aadpły-
nie. Xiąże Plefs ma .łaście-tysięcy woy- 
Ika rozłożonego w twierdzach Slą/kich, któ­
re iuż Xiąże Hieronim .kazał opasać. — 
jNiepowiemy tu nic o godnym śmiechu liście 
Generała Beningsena-, uczyniemy tylko uwa­
gę, iż zawiera w fobie coś niepojętego. Zda- 
ie sięj, iż ten Generał obwinia kcllegęfwoie- 
go Generała Buxhewdena. Mówi, że był w 
Makowie; iakże więc nie miał wiedzieć, że
Generał Buxhewden poszedł pod Golymiti, 
gdzie zoltał pobitym ? Utrzymuie, żeodniofl 
zwycięstwo, a iednak cofał się zupełnie o 
rotey wieczorem, i to tak nagle, te rannych 
fwoich porzucił. Niech nam pokaże choć 
iedno działo Francuzkie, choć iednę chorą­
giew, choć iednego jeńca, oprócz izttu lub 
i^ftu obłąkanych, którzy mogli wpaść w rę­
ce kozakow, a my możemy-mu pokazać6,ooo 
ieńcow , dwie chorągwie, Uracone przez nie­
go pod Pułtufkiem, i 3,000rannych, których 
uciekaiąc zolta wił. Mówi nadto, źe miał prze­
ciw fobie Wielkiego Xięcia Bergskiego i 
Marszałka Davouft\, gdy przecież miał tylko 
do czynienia z dywizyą -Generała Suchet z 
korpusu Marszałka Lannes, z tyltym regi­
mentem lekkiey piechoty , z 34D151> 64tym , - 
i SSrnym regimentami.— Jeżeli Generał Bux- 
hewden z takąż rzetelnością potyczkę pod 
Goły min em opisał, okaże się widocznie, źe 
woylko Francuzkie pobitym zofiało, i źe w 
łkutku tego pobicia siebie zdobyło j00 dział, 
1,600 wazów bagażowych, zabrało wszyltkie 
fzpitale Mojkiewfkie, wszyltkich rannych i 
ważne Hśnowilka pod Sierockiem, Pułtu­
fkiem i O/trulęką opanowało, i że przymu- 
«iło nieprzyjaciół do cołnienia się o 20 mil 
(Polfkicli). Co do wniolku, który Generał i 
Beningsen czyni ztąd, źe go nie ścigano, do- i 
syć powiedzieć, że o dwa dni drogi odda- i 
lory był od naszych, i że gdyby nie zle dro- - 
gi itanęly były na zawadzie Marszałkowi 
Soult, pewnoby Generał Mofkiewfki zadał 
był Francuzów ^ Oflrołece. Pozoltaie tyl­
ko do doyścia, .iaki mógł bydź cel takowe­
go opisania Ikutku działań wojennych?ten

fam zapewne, iaki miały ukazy, w któryek 
^Ze^raraclerlmperator nieć hciał przyiąć wiel— 

których Król Prufki kiego orderu ó. Jerzego, ponieważ, iak wy- 
" ' ' ’ ’ raził, ni-e przywodził-^ tey bitwie, ale przy­

lał tylko mały order za korzyści odniesione 
.Ac tey bitwie, lubo pod dowództwem Cesarza 
Auftryackiego. Pod iednym atoli względem 
można usprawiedliwić ten opis Beningsena. 
Lękano się bowiem Ikutku prawdy w kra­
jach Polfki Prujkiey 1 M-ofkiewfkiey, przez 
które .nieprzyjacielowi ciągnąć wypadało, 
gdyby tam pierweydoszla, nimbyj szpitale i 
oddziały woylka swoiego od wszelkiey na« 
paścizabezpieczył. Opis ten, tak widocznie
śmiechu godny, i ten ieszcze pożytek mógi 
przynieść MoSkalom, źe może 1’póżnił kilku 
dniami zapał, iakiegoby dodał Turkom opić 
rzetelny, bywaią zaś takie okoliczności, w, 
których kilkodniowa przewłoka wiele zna­
czy. Doświadczenie atoli okazało, iż te 
wszyltkie podllępy na złe i w brew zamie­
rzonemu celowi wychodzą, a źe fzczerość i 
prawda fą naylepszemi fpofobami polityki.

(Tu naftępuie dziennik oblężenia (Kro- 
cławia). .

PPypis liftu Generała Beningsena do Kró­
la PruSkiego.

„M*m się za szczęśliwego, iź-mogę do­
nieść Wafzey Królewtkiey Mości, źe gdy nie­
przyjaciel uderzył na mnie wczoray w połu­
dnie ^od Pultufki&m, odparłem go na wszy- 
ftkieh punktach. Przypuścił on najprzód 
wielki szturm pod sprawą Generała Suchej 
maiącęgo 45,000 woylka, na Iowym Ikrzydle 
moim przeciw bateryom przy wsi Górka w, 
celu opanowania Pułtujka. Miałem tam tyl­
ko 5,000 ludzi pod sprawą Generała Bag- 
guwuta, który bronił-się mężnie, aż póki 
mu nienadelłałem w posiłku trzech batalio­
nów odwodowych, agreście, polłałęm tam­
że -Generała OJiermana-TęlJtoy z trzema 
batalionami, po czym nieprzyjaciel pobitym 
zoftał zupełnie na prawym fkrzydle swoim. 
Drugi fzturm, również tęgi, przypuścił nie- 
przyiaciei na koniec prawego Skrzydła moie- 
go., .gdzie^ał. Generał Barkle.y ,de Polly z 
przednią ftrażą. Skrzydło to ftało na gościń­
cu do Strzegociną, a .opierało się o krzaki , 
w których była ukryta baterya. Pomimo ta­
kiego rozporządzenia, zdawało się, iż nie­
przyjaciel chce mię opasać z boku, i to mig 
zniewoliło do odmiany li.anowi&a i cofnij-



się « całą linią w prawą. Poruszenie to 
odało się nam zupełnie, a po wzmocnieniu 
Generała Barkley de Tolly trzema batalio­
nami, dziesięciu Szwadronami i oddziałem 
artylleryi, wypędziliśmy nieprzyjaciela zla- 
»u i całkiem go znieśli, po czym cofać się 
aaczął. Rozpoczęła się potyczka o jrtey 
przed południem i do samey nocy trwała. 
Podług zeznania ieńcow dowodzili przeciw 
mnie Xiąźe Murat, Dauoufi i Lannes, a za- 
tym miałem do czynienia z 5ó tysiącami 
woylka. Całe woyfko moie biło się z wiel­
kim męztwem i odwagą. Popisali się fzcze- 
gólniey Generałowie O/termann, Barkley, 
Xiąże Dołhoruki, Bagguwut, Summow, Go- 
nedow i Kasin. Pułkownik Zegulin ude­
rzył z regimentem Tatarów Polfkich z naczel­
nictwa Kochow/kiego, na lewe Ikrzydło nie- 
przyiaciellkie, i wiele ma zaszkodził. Puł­
kownik Knoryng z swoim regimentem Ta­
tarów wyciął prawie cały regiment ftrzelcow 
konnych, a Imperatorłki regiment kiryfsye- 
row uderzył na kolumnę piechoty Francuz- 
kiey i odparł ią w nieładzie. Marfzałek 
Kameńjkuy wyiechał dnia i4go (a6go) Gru­
dnia dc Ofirołęki przed bitwą pod Puł- 
tujkiem, i oddał mi naczelne dowodztwo, 
tak, iż sam miałem szczęście dowodzić i bić 
nieprzyjaciela. Ubolewam, że tak pożądany 
posiłek od Generała Buxh6wdena nie nad­
szedł wcześnie, lubo ten korpus był tylko 
o dwie mile odemnie w itronie ku Makawie, 
się i zatrzymał się w połowie drogi, ażeby 
przyłożył do korzyści zwycięztwa moiego; 
żałuię oraz, iż wielki niedoftatek żywno­
ści dla ludzi i koni, przymusił mnie cofnąć 
się z całym moim korpusem aż do Różana. 
Ze nieprzyiaciel nie uderzył na tylną Uraź 
moią pod czas odwrotu moiego, ieft to do­
wodem, iaką klęlkę ponieść musiał.— Po- 
syłam W. K. Mci ninieyszy rapport przez ka­
pitana Wranges, który się przy mnie przez 
cały ciąg bitwy znaydował, i który może po­
wiedzieć W. K. Mci o iey szczegółach. — W 
Różanie dnia 15 (27) Grudnia 1806.

(podpisano) Bennigsen.
TVypis liftu sekretarza Konsula Francus­

kiego w Bukareście, pisanego dnia 13 Gru­
dnia igoó, z Bukareftu do Kiążecia Bcn-e- 
Węntlkiego, mimftra związków zewnętrznych.

,, Woylko Mo/kiewjkie zoftaiące pod do­
wództwem Xiążęcia Dołgoruki, wzięło do 
Więzienia w Jafsach generalnego konsula Re- 
inhard z wszylikiemi osobami przy nim be- 

dącemi, i odeftało go do Rofsyi. Szczegóły 
tego gwałtu są równie nielłychane iak bar- 
barzyńlkie. Kazawfzy Xiąźe Dołgoruki zrzu­
cić herb Cesarlki Francuzki, zalecił Panu 
Reinhard, ażeby urzędu swoiego zaniechał, 
i dał mu paszpart do wyiszdu w kray Au- 
ftryacki. Wyiechał Pan Reinhard, gdy był 
o pół mili od Jajs, aliści otoczyła go zgra­
ła kozakow, porwała go i uprowadziła do 
Rossyi. Czyn ten zdradziecki oburzył wfzy- 
ftkich. Sawi nawet Mojkale gniewaią się nań 
przypisuiąc go samemu tylko Xiąźęciu Doł- 
gorukiemu’ uwłacza on narodowi ucywili­
zowanemu, który wchodzi do kraiu wielkie­
go Sułtana, ogłafzaiąc zamylły tchnące po- 
koiem. — Muftofa-Barayktar czyni wielkie 
przysposobienia; przysięga, iż całych sił two­
ich użyie na wyparcie Mofkalow. Pułkownik 
iego,maiący dowodztwo w Bukareście, czuwa 
dzień i noc nad spokoynością i bezpieczeń- 
liwem publicznym. Rozftawił żołnierzy przy 
wfzyltkich bramach do miafta, i uroczyście 
oświadczył, że pierwszy bojar, któryby wy- 
Izedł, zoltanie śmiercią ukarany. — Bafza 
Ibrail znayduie się na czele zócintysiączne- 
ga korpusu, który przyłączył do woylka Mu- 
fłe£y-Barayktara. Zoltaię z fzacunkiem &c.

( podpisano ) Ledoulx,
Zdziwi się każdy Polak, gdy się dowie o 

śmiechu godney baśni, którą ieden dzien­
nik Paryzki wypisał, iak powiada, z liltu 
pewnego officera Francuzkiego piszącego O 
zwyczaiach Polfkich,

Oto fą Iłowa tego dziennika:
»Młode niedźwiedzie ulługuią do fiołu Pa- 

» nom Poljkim, a tych Iłuży dwóch , trzech 
lub czterech ftosownie do iiczby osob sie­
li dzących u ftołti. Siedzą ona na zadnich 
u łapach za krzeftami trzymaiąc w przednich 
« talerz, który podaią panom fwoim. a od- 
» bieraią ten, na którym iedli, i oddaią go 
» ftużącym. Używane zaś fą do tey pofiu- 
i» gi do lat dwóch tylko , gdyż w ten czas 
k przychodzą do takiey siły, że się ich mu- 
» szą pozbywać.“

Niepodobna, aby się znalazł taki officer, 
któryby mógł taką rzecz pisać, która nie 
tylko w Polszczę, ale nawet w żadnym nsy- 
grubszym kraiu niema mieysca; zapewne 
więc ieft wynalazkiem dziennikarza, który 
nie wie, że Panowie Polszy tak dobrze są 
ucywilizowanemi, iak w każdym innym kra­
iu, i nie maią nic do czynienia z niedźwie­
dziami przy fiole, ale tylko na polowaniu. 
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z Poznania dnia 2 Lutego.

Dywizya woyfk Francuzkich, która tu dnia 
s5»o Stycznia przybyła , wyruszyła ztąd do 
Bydgoszczy. Małe korpusy woyfk Francuz- 
kich nieprzeftannie ciągną z armatami i amu­
nicją przez nasze miafto do Wielkiego Woy- 
Ła. Przechodził tu także oddział woyfk Hes- 
sen-Darmfładzkich.

Dziś ftanął tu drugi batalion Ągo regimen­
tu pieehotnego z formuiącychsię w tutejszym 
departamencie nowych woyfk Pol/kich, któ­
rych fzybka organizacja, marsowa poftać i 
zwrotność, w zadziwienie coraz większe wfzy- 
fikich wprawia. Widok tego batalionu zu­
pełnie uzbroionego i wybornie ubranego, 
dźwięk piękney muzyki woyfkowey, szyko- 
wność żołnierzy i wesołość, z iaką pragną 
aię złączyć z drugiemi towarzyszami broni 
przeciw nieprzyjaciołom oyczyzny, najwię­
ksze fprawiło ukontentowanie w rodakach, 
wzbudzając radosne okrzyki, które przypa- 
truiący się lud w niezmierney liczbie po­
wtarzał.

z Kalisza dnia 28 Stycznia.
Dnia 25 Stycznia ogłoszony tu zoftał z naj­

większą uroczyftością wyrok Cesarza Fran­
cuzów i Króla Wiotkiego, Wielkiego NAPO­
LEONA, hanowiący tymczasowy rząd Pol- 
/ki w kratach dawniey pod panowanie Pru- 
(kie zagarnionych. Dniem pierwey JW. Ge­
nerał Oudinot, dywizyą tu konsyftuiącą do­
wodzący , obwieścił Izbę Adminiltracyiną 
departamentu Kali/kiego, iż celem nadania 
większey okazałości ogłoszeniu dekretu Ge- 
sarlkiego, fam z innemiGenerałami Francuz- 
kiemi i całym fztabem chcebydź onemuprzy- 
tomnym, i wszyftkę muzykę woylkową, wraz 
z potrzebnym do tego aktu wydziałem woy- 
£ka oddaie do dyspozycyi Izby Adminiftra- 
cyiney. Za wspólnym więc JW. Generała z 
tą Magiftraturą zniesieniem się , ogłoszenie 
to ufkutecznione było naftępuiącym fposo- 
bem. — O godzinie siódmej zrana, odgłos 
■Wszyftkich dzwonow uprzedził uroczyftość: 
o osmey kilka tysięcy woytka ftanęło w pa­
radzie na rynku, z tego późaiey dla utrzy­
mania porządku i przydania wspaniałości, 
pewna liczba wykommenderowana zoftała 
do kościoła przeznaczonego temu aktowi, 
gdzie blifko wielkiego ołtarza wyltawiony był 
ozdobny tron , na nim insygnia Cesarfkie ko­
rona i berło, a nad wyobrażeniem NAPO­
LEONA wieniec laurowy. Przed godziną 

( dziesiątą Izba Adminiftracyina i Sądownicza,- 
kommifsoryat woienny, duchowieńltwo i mu- 
nicypalność wyznaczone dla siebie w koście­
le mieysca zasiadły; o dziesiątej gdy przy­
był JW. Generał Oudinot z fwym fztabem w, 
towarzyftwie Francuzkich. i Poljkich Gene­
rałów, dla których w blilkości tronu, miey- 
fce było zaftawione, zaczęła się msza folen- 
na, którą przy odgłosie wyborney muzyki 
woyfkowey, śpiewał JX. Opat GorczyczewfkL 
Po mszy, zwyćzayną za Gefarza Francuzów 
modlitwą zakończonej, ogłosił z ambony de­
kret Cesarfki JX. Kanonik Choszkiewicz, z 
ftosowną do tego mową. Hymn Sgo Ambro­
żego położył koniec uroczyftości w kościele. 
Lecz ta była tylko początkiem dalszey, któ­
rą tysiące ludu wesołemi okrzykami i bło- 
goftawieńltwem Wielkiego NAPOLEONA naw 
pełniaały, gdy JPan Wadzie, członek Izby, 
Adminiltracyiney z municypalnościKaZz/Kzęy 
w towarzyftwie Kommissyi powiatowej i ma- 
giftratu, przy assyftencyi woyfka, cechów z 
chorągwiami i przy muzyce woyfkowey ogła­
szał wyrok Cesarfki na czterech rogach rynku. 
— Dzień ten, który będzie obchodzony iaka 
epoka wfkrzeszenia zgaszonego narodu , był 
dniem niewymownej pociechy dla każdego: 
Polaka, Chluba z zatartego tym wyrokiem 
piętna hańby, która uiarzmienie iego cecho­
wała; oswobodzenie go z obcey przemocy, 
wdzięczność ku wspaniałemu Wfkrzesicielo- 
wi rządu i imienia Polfkiego, nadzieia od- 
zyfkaniaftraconego znaczenia między mocar- 
ftwami Europy, zaymowaly wszyftkich fer- 
ca koleynym naltępftwem nayfłodfzych uczu- 
ciow— Przypadek zdarzył, że w czasie o- 
głaszania wyroku Cesarfkiego, w czasie tak 
rozkofznego całey publiczności rozrzewnie­
nia, wprowadzony był znaczny oddział łeń co w; 
Rossyifkich. Widok ten, ftawszy się pomyśl­
nym godłem dla Polaka, że wkrótce odzy- 
fka kray za Dźwiną i po nad Dnieprem le­
żący, i że się znowu złączy z dawnemi fwo- 
iemi braćmi, podwoił powszechną radość; 
ale razem do tylu fłodkich uczuciow przy­
dał ieszcze nowe, to ielt, litość nad cierpią- 
cą ludzkością. Smutne ofiary ambicyi Ma- 
fkiewfkiey, ftały się przedmiotem politowa- 

' nia, i los ich dobroczynnością maiętniey- 
■ szych osob był oftodzony. Nareszcie cała 
, ta uroczyftość powszechną illuminacyą mia- 
: fta, tudzież wieczornym balem, na którym 

naydyftyngwowańsze -damy, Francuzcy Ge- 
1'nerałowie zefztabem, i wszyftkie mag; lirą-
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tury znaydowałf się wśród powszechnego u- 
J^ontento wania , zakończoną zoltałs.

z Torunia dnia 17 Stycznia,
Organizacja woy&Pol/kick w naszym mie­

ście i okolicy, idzie pomyślnie. Część ich 
wyciągnęła iuź ztąd w tych dniach, i nowi 
ochotnicy codziennie się zaciągaią.

Forteca Grudziądz opasana ielt przez mo­
cny korpus Francuzki', i działa do oblężenia 
flużące, iuź tam zaprowadzono. Piędziesią- 
ty czwarty regimeur piech ty Francuzkiey, 
który t» ftał przez kilka tygodni, wye ąguął 
Ztąd dnia onegdayszego pod Grudziądz.

Z największą gorliwością, praęuią tu przy 
fzsńcach mialła naszego. Znaczna liczba ro 
botnikow przybywa tu W tym celu Codzien­
nie z wiosek pobliższych.

Dnia onegdayszego przybył tu Cesatlko- 
Francuzki Generał Paultrier, kommendant 
artylleryi z igo korpusu wielkiego woylka.

ż Wrocławia- dnia zg. Stycznia.-
Wypis z pretokułuSekrstbryątu.— Wgis. 

Wney kwaterze CesarŁiey w Warszawie, dnia 
I3go Stycznia 1807.-

N -APOLEON Cesarz Francuzów- i Król 
Wło/ki, ultanowiliśmy i ftanowiemy co na- ( 
Itępuie:— Artykuł 1) Departament Wro^' 
'cław/ki zapłaci kontrybucyi wuienney i^śćie 
milionów franków.— z} Od dnia zaięęia k‘rą- 
iu, podatki do [karbu naszego wnoszone bę­
dą. Sprawiedliwość wymierzana będzie w 
Imieniu naszym ; officyaliści potwierdzeni są 
n? [wych urzędach, i wykonaią przysięgą rak 
officyaliści w Berlinie. — 3) Do wspomnio- 
Dey woienney kontrybucji, zwykłe podatki 
nie maią bydź wciągnióa-ę, lecz tylko' po­
trącone z niey -zoftaną rekwizycye na ubra­
nie woyflt naszych rozpisane. —4) conto 
kontrybucyi ma bydź niezwłocznie dplta- 
wiono tyle fukna, ile go na 30,000 furdu- 
tow potrzeba, płótna na 150,000 koszul, Ikór 
na 150,000 par trzewików i r.5 >0 koni dla 
dragonii, huzarów i artylleryi. Cena tych 
rzeczy oznaczona będzie przez generalnego 
Intendenta. — 5) Major generalny i gene­
ralny Intendent, maią zlecenie przyprowa* 
dzic do fkutku dekret niniejszy.

(podpisano) NAPOLEON.
Poniźey naftępuią podpisy Miniltra woy- 

ny, Mi mitra Sekretarza lian u i generalnego 
Intendenta woylka.

Stosownie do powyższego wyroku, Inten­
dent Wrocław [ki Pan Angles, zalecił pod 
dniem 26 b. m., ażeby kupcy i rękodzielni­
cy płótna, przystawili go 750,000 łokci na 
koszule i 74,730 na podszewki dó fukien, 
a to naydaley do dnia a8go Lutego. D wory 
członki kamery i wydział kupców oznaczy 
rozkład, ile każdy ms doitawić. Kupcy i 
rękodzielnicy wspomnicni, odpowiedzialni 
są za tęn liw.ęrunek własnymi majątkiem Sęp, 
—- Tenże Pan Angles wydał pod tąź data’ 
zalecenie, ażeby w Wrocławiu założony był 
magazyn, dó którego sukna potrzebne^na’ 
16,000 mundurów, 32000 kamizelek ? rę- 
kawami, i 30,000 fp;dni oddawane bydź 
maią. Rozkład. tej rekwizycji naltąpi W 
fposobie iak>» wyżey.

Hiąte Hieronim glądał iuźkilka razy kon­
no przy znaczney assyJŁ&ncyi nasze miąłto, 
a mianowicie fzkudy przez bombardowanie 
zrządzone. Udarował także teatr Iw.oią: o- 
becpością; Za najwyższy tri rozkazem rzą- 

•do Francuzkiego, będzie co tydzień dwa ra­
zy na tuteyszey wielkiej fali redutót.ey bał 
w maikach;

Dnia zit. m. Jego Gesarlko Xiążęca Mość, 
Xiąże Hieronim dał- pierwszą- audyencyą 

4uteyszey Szlachcie i innym znakemitym oso- 
bom. — Francuzki kommendant, Pułkownik 
Meyronnet, udał się do tuteySzych więzień 
mieylkich, i wypuścił Ha wolność wigź‘>iow 
za małe przewinienia do aresztu wlkazauych.

z Pomeranii Szwedzkiey d. 30 Stycznia.
Damy korpus Wielkiego woylka Francuz- 

kiego pod dowództwem Marszałka Murtief 
opanował Pomeranią Szwedzką. Od lądu 
opasano Stralsundi Ch< iał nieprzyjaciel da­
wać niejaki odpor w Greifswald. Strzelcy 
z ralłego Regimentu piechoty przebyli po lo­
dzie rowy około miafta; wzięto szturmem 
wały, i załoga 'uciekła. Dhia aggo czekał 
nieprzyiacicd na wzgórkach przed Heschen- 
hagen na woyŁo Francuzkie, i pomimo tę­
giego ognia z dział zolUł od dywizyi Gene­
rała Grandjean wyparowany ztamtąd. Gdy­
by nienadz--yezay nie gruba mgła, przednia 
ftraż odcięłaby mu cały odwrot naiędzy A- 
dershofem i Stralsundem, Pikiety Franeuz- 
kie itoią blilko t;y tw ierdzy. Wzięto klitko 
5bsiąt ieńeow Szwedzkich, między ktoremi 
znayduie się kilku officerow; Stiacili także 
Szwedzi niecą yy zabitych i rannych:,

DODATEK



z WARSZAWY DNIA togo LUTEGO RORU 1807 we WTOREK.

1 Ogłosiliśmy wczoray przez nadswyczayny 
dodatek szczegóły zwycięrtwa Francuzów 
.odniesionego nad nieprzyjacielem; powta­
rzamy ie dzisiay w sameyże gazecie, iak na- 
Hepuie: , . .

„ 8. Jeże z głowney kwatery Nayiasniey- 
„ szego Cesarza i Króla nadeffane wiad®T 
*, mośJ niosą/ ie woylko Francuzkie izyni- 
„ ło wciąż wielkie obryty i nieprźeRało ści- 
„ gać nieprzyia iela. Zaszło kilka świetnych 
„ * spraw w śr dku i na lewym łkrzydle. 
„ Nieprzyiaciel wfzędzie ieft od woylka zwy- 
„ ciężkiego ścigany. Korpus nó,oop ludzi 
,, odcięty, i zdaie się, że ani Jeden nie 
,, umknie; 6,000 ięft iuż niewolnika. Nie- 
„ przyjaciel w wiJkim.nieporządku i błg- 
, dny ucieka; utracił 3o dział, kilkanaście 
” chorągwi, a wozów amunicyjnych i baga­

żów w niezmierney liczbie, oraz dwa zna- 
*, czne magazyny. Czas ieft piękny i łago- 
„ dny, kray obfity, żołnierz pełen ochoty 
ł? i czerfiwości. “

Samymi zaś wieczorem dnia wczorajszego 
rozszedł się w publiczności wyjątek z urzę 
dowego, iak twierdzono, doniesienia , o zu­
pełnym porażeniu ajciotysiąćzoego woylka 
Prujkiegopszez Marszałka Ney. Wziął on, 
podług tego doniesienia, w niewolę Ą,ooo 
Prusaków , w’ielu trupem położył, a resztę 
.rozproszył, &e. &c.

Z pnWpdu zyycięztw odniesionych przez 
woj Oko Francuzkie nad nieprzyjaciółmi, da 
dziś miallo nasze wielki bal, na który zapro­
szone są osoby narodu Francuzkiego tak cy­
wilne, iak woylkowe, aby wraz z niemi cie­
szyli się Polacy z ciągłego powodzenia orę­
ża Wielkiego NAPOLEONA.

Pomiędzy znakomiLzemi cudzoziemcami 
przybyłemi co tuteyszey ftolicy , znayduie 
aięXiąże Ferdynand Wirtemberjkt^tŁlKzb- 

• la Wirtemberfkiegrs, by wszy. Gubernator 
Wiednia; a fppdziewany ieft Xiąże panuią- 
cy Weymarjki. W tym liczny m gronie zjeż­
dżających się tu cudzoziemców, mieści się 
także Pan LeSseps generalny Konsul Fran­
cuzki, przybyły z Petersburga, i Pan Jau- 
bert, który ziechał z P. rsyi, dokąd ibździł 
z zleceniami Cesarza Francuzów. Tamten 
wydał na wydók publiczny nader interessu- 
iącą podroż do Kamczatki. Wsiadł on na 
okręt z'Panem La Peyrouse, i miał f >bie da­
ne do zawiezienia lądem lifty tego dawnego 
a nieszczęśliwego żeglarza. Go się,tycze Pan* 
Jąubert, ieft to mąż bardzo biegły w wfęho- 
dnich językach;, a nieszczęścia, których w 
fwoiey podroży doznał, czynią go tym iu* 
teressbwnieyszym,iż wielkie talenta pć'iiada.

W przeszłą sofibtę nadciągnęły tu z Łęczy­
cy dwa piękne bataliony woylka naszego, 
wjtawionę tamże przez W. Kretkow/kiego. 
Są one dobrze ubrane i w karabiny opatrzo­
ne. Zj zbliżeniem sięich dp mislia , wyjechał 
naprzeciw nim Generał brygady Fischer i 

.przyprowadził; ie w parz dzie przy odgłosie 
muz,ki woylkowey ńk dziedziniec pałacu 
Salkiego. Przybył tam JW Gubernat >r lVar- 
sżawy, JO. Xiąźe Jozef Poniatow/ki, Dyre- 
kt r woibnny &c, przed któremi też bata­
liony czyniły obr< ty ■■.ortenne z zadziwiaią- 

; cą w tak krótkim czasie zręcznością', a tym 
samym przynoszą ą zaszczyt naczelnikom i 
offićerom óbychżS; patrzących zaś rodakow 
napełniaiącą niewymowną radością. Bata­
liony te if szcze się tu znayduią.

Tegoż dnia przyprowadzono tu pod ftraźą, 
3po ieńcow Jllo/kiewfhicK

Dnia 8 t m. wysz dl tu rozkaz z zatwier­
dzeniem JW. Gubernatora Warszawjkiay 
prowincyi zabraniaiący woylkowym Frań, 
cuzkim przędlipublicznie a mieszkań-



com kupowania od nich wszelkich rzeczy, 
pm! karą pieniężną i utratą rzeczy przeda- 
ney, ieźli ciż woylkowi nie m%ią na to po­
zwolenia od głównego sztabu Placu.

Nino nam urzędowe od Kommifsyi Lazare- 
towey będzie podane uwiadomienie o oso­
bach czyniących ofiary dla Lazaretów, do­
niesiemy tym czasem z odgłosu, że dwie da­
my z Powiatu Radom/kiego w Woiewodz- 
twie Sieradzkim przydały w ofierze 5oo fun­
tów fzarpii.

Wypis liftu z Gallicyi dnia 3 Lutego.
Coraz milsze wiadomości odbieramy z te­

go kraiu, w którym WPan miefzkasz, a.któ- 
ry iuż może.się nazwać prawdziwie szczę­
śliwym,— Pogłolki, które.nas od granic Ros- 
syi/kich dochodzą, chciałyby w nas wmó­
wić znaczne zwycięztwa odniesione przez 
Mojkalow. Wiemy iednak, iak te zwycięskie 
woylko cofa się ciągle, zoftawuiąc wszędzie 
plac i wielkie zdobycze niby to pokonanym 
Francuzom.— Wszyscy, którzy tu z Li­
twy d dtać się mogli, twierdzą, iż żołnierz 
Mojkiewfhi, pomimo pięknych rapportow 
Generałów, wie o twoich ftratach, i sam o 
własney zgubie nie wątpi.

z Bydgoszczy dnia 23 Stycznia.
Dnia onegdayszego przyciągnęła tu bry- 

Generała Axamitowjkiego , złożona z 
4ch batalionów piechoty, iedney kompanii 
lirzelcow , 400 koni iazdy narodowcy, i ma- 
iąca 6 dział. Piękność i zręczność tego woy- 
[ka w zadziwienie każdego wprawiała, do- 
bryph Polakow aż do łez radosnych rozrze- 
wniła, a Itronnikow nieprzyiaciellkich prze­
raziła trwogą. Ciągnęłę iuż przez to miafto 
.około 7,000 porządnego woyłka Polfkiego, 
a połowa brygady Generała Axamitowfkiego 
duś rusza na przód, pałaiąc chęcią fpotka- 
nia się iak nayprędzey z nieprzyiacielęm.

z Paryża dnia 17 Stycznia.
Stosownie do środków umówionych mię­

dzy Xiąż.ęciem Arcy-Kanclerzem Pańltwa, i 
Kardynałem Arcy-Bilkupem Paryzkim, koń- 
.c.em wykonania rozkazów Cesarza i Króla 
Jegomości, śpiewano w Niedzielę dnia 25go 
b. m. Te Deurn w kościele Metropolitalnym, 
na podziękowanie Bogu za świetne zwycięz- 
twa nad Mofkalami przy Bugui Narwi. Zuay- 
dował się na nabożeńltwie Aicypodfkarbi 
Pańftwa, tudzież Miniftrowie, Dygnitarze, 
urzędnicy .legii honorowey &c. przytomni 
W Paryżu. Wszyscy zasiedli na przeznaczo­

nych fobie mieyseaeh. Oddziały gwardyi Ce- 
sarłkiey i-załogi Raryzkiey tlały pod bronią, 
i dobry porządek utrzymywały. Obrządek 
ten wybawiał wspaniały widok. Pamięć 
świetnych zwycięztw, które niezwyciężone 
woyłko nasze w roku przeszłym nad Mo/ka- 
lami odnicłło, łączyła się z uczuciem rado­
ści, podziwienia i wdzięczności, iakie no­
we tryumfy tegoroczna na własney ich zie­
mi wzbudzaią; tryumfy mówię, któi’e koń­
cząc nayłławnieyszą kampanią , przynoszą 
pokoy na lądzie. — Wyłtrzały z dział dały 
się kilkokrotnie ftyszeć; a wieczorem cała 
mjaito.było oświecone,

z Drezna dnia 28 Stycznia.
Niedawno mówiono głośno o porufze- 

niach woylka Auftryackiego. Po przekona­
niu się o prawdzie rzeczy, widać, iż poru­
szenia te zachodzą od Wołoszczyzny i Mul- 
tan, a to w celu załłonienia granic w tey 
fironie.

z Londynu dnia 20 Stycznia.
(przez. Danią).

Dnia onegdayszego przydała Admiralicya 
Lordowi Majorowi wiadomość telegraficzną, 
przy lianą od Lorda Collingwood, iż Hiszpa- 
ni odzyłksli dnia i2go Sierpnia Buenos- 
Ąyr.es.

Czytamy w pismach publicznych, iż rząd 
odebrał z Indyi Wschodnich wiadomości-, 
dochodzące do pierwszych dni Października; 
wyrażaią one, iż liczba buntowników, zołła- 
iąćych pod dowództwem Rao Gautki, wyno­
si do 5o,000 ludzi.

Lift z W ashington pod dniem 12 Grudnia 
donosi, iż fenat Amerykańfki przyiął bił, na 
mocy którego uchwała względem zakazu 
wprowadzania towarow Angielftdch do kra- 
iow Zdednoczoney Ameryki zoftała do dnia 
ago Grudnia 1807 zawieszoną.

z Neapolu dnia 30 Grudnia.
Król nasz, Jozef, nabywa codziennie no­

wych praw do miłości poddanych swoich. 
Odwiedził dnia >4g° h- fzpital ó. Jana de 
Carbonara, cieszył chorych, wypytywał się 
ich, rozdał im pieniądze i darował większą 
połowę wyśmienitych owocow, które muni- 
cypalność tuteyfza podarowała mu w dzień 
Bożego Narodzenia.

Od granic Tureckich dnia 7 Stycznia.
Brygady Rossyifkie Generałów Hartingka, 

Gortszakowa, Kutysowa i młodfzegoKameń~ 
(kay znayduią się teraz na Wołószczyznie. 
Niedaleko Odefsy zebrało sig.woyłko odwo-
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dwe Rossyifkie poclfprawą Hrabiego Lan- 
geron ,- General-Leutnanta , który obiął do- 
wodztwo na mieyscu chorego Xiążęcia Ri- 
chelieu.

Biografia Marszałka Mortier.
Jeszcze przed trzema laty Marszalek Mor­

tier był dowodzcą woytka Francuskiego, 
które lewy brzeg Elby opanowało. Przy koń­
cu roku 1806 przefżedł na prawy brzegwfpo- 
mnioney rzeki, i woyfko to zaięło Hanno- 
wer, kray Hefki, mialta Anzeatyckie i oko­
lice północnych Niemiec.

Edward Adolf Kazimierz Jozef Mortier 
urodzi! się w Cambray, w Departamencie 
du Nord. W roku 1791 zoltał porucznikiem 
W Regimencie karabinierów, z którego się 
potym oddalił i doRał kompanią w pier­
wszym batalionie ochotników, utworzonym 
dnia igo Września 1791. Zuaydował się z 
kompanią fwoią w pierwfzey bitwie woyny 
rewcducyiney Francuzkiey, łtoczoney dnia 
3o Kwietnia 1793 przy (fuivrain, w którey 
konia pod nim ubito. W bitwach pod Je- 
mappes , Nerwinden, Pellemberg, Luwen, 
przy oblężeniu i zdobyciu zamku Namur, 
niemniey podczas oblężenia Maltrychtu, o- 
kazał odwagę i talenta, które mu względy 
u .naczelników ziednaly.

W czasie opasania Falenciennes, wydany 
w i-5o ludzi nad rzekę Perfian, utrzymywał 
się tam przez 6 godzin po ufiąpieniu obozu. 
Nazaiutrz o godzinie 4tey z tana złączył się 
z woylkiem niedaleko Bouchain. W pamię- 
tney bitwie pod Hondschotten otrzymał Ro­
pień Generał-Adjutanta. Pierwszy batalion 
departamentu du Nord, do którego należał, 
okrył się Rawą przy Eskelbeck, i ważne to 
Ranowiłko, które Anglicy i Hannoweranie 
Rrasznemi fzańcami umocnili., opanował. 
Dnia 16 Października 1793 zołlał Mortier ra­
niony kartaczem, podczas zdobywania fztur- 
mem pewney wsi, którą w iednym dniu trzy 
razy brano i opuszczano. Znaydował się 
także na bitwie pod Fleurus, i na poprze- 
dzaiących potyczkach, niemniey w czasie 
zdobycia Mons, Bruxelli i Lowen, tudzież 
przy przeprawie przez rzekę Roer. Poszedł 
za Generałem Kleber od Renu do Mdftry- 
chtu, i należał czynnie do oblężenia tey 
twierdzy; uderzył bowiem na zamek St Pier- 
re, który się poddał przez kapilulacyą. Słu­
żył potym znowu nad Renem pod dowódz­
twem Generała Moreau, gdy sig ten pod

Neuwied przez wspomuioną rzekę przepra­
wiał.

W naftępnym roku miał Generał-Adjutant 
Mortier dowodztwo nad forpocztami prze— 
dniey Rraży woj łka Sambry i Mozy, zołta- 
iącego pod fprawą Generała Lefebvre. Oto­
czył Auftryakow przy Altenkirchen, a tym­
czasem Lcfebvre uderzył na nich fzczęśliwie, 
i X ą*ęciu Wirtemberjkiemu 6,000 ieńcour 
i 11 działzibrał. Na czele forpocztow prze­
prawił się Mortier przez Nidda, pomimo od­
poru Auftryakow, i z kolumną środkową x 
przedniey straży zdobył szturmem wzgórki 
Winsdorf, i opanował Giefsen. Opasano 
Frankfort. Po kilkogodzińuym Rrzelaniu zo­
stał Mortier wyshny do naczelnego Generała 
Aultryackiego , Hrabiego Wartensleben, z 
propozycyami od Generała Klebera wzglę­
dem poddania miafta. Tegoż dnia podpifa- 
no kapitulacją.

Z Jo był potym Mortier Schweinfurt po 
dwugodzinnej' bitwie, wyparował Au/trya- 
kow n Men, i z rozkazu Generała naczelne­
go zaiął w tyle Auftryakow takie fianowilko, 
iż Generał Auftryacki Wartensleben musiał 
cofnąć się z okolic Wiirzburga do Bamber- 
ga. Nie dwa tygodnie potym obiął w iedney 
bitwie Ropień po rannym Generał Adiutan­
cie Richepanse, i okazał rzadką odwagę i 
zimną krew, tak dalece, iż Generał Kleber 
wyraził w raporcie fwoim: z takiemidowodz- 
cami ńienależy rachować liczby nieprzyia- 
ciot. Ze zaś wspomniony Generał myślał u- 
derzyć na Aufiryakow po obydwóch brze­
gach Rednitz między Ebermannfładt i Hoch- 
ftett, korpus więc Generała Lefebvre pofu- 
nął się przez Jrugendorf. Oddział woytka 
Auftryackiego złożony z 1,200 piechoty, 600 
iazdy i kilku dział znaydował się w Eber- 
mannfladt, zkąd w godzinę ufląpić musiał, 
gdy Generał - Adjutaut Mortier posunął się 
z iednym batalionem, czterma fzwadronami 
i dwoma działami polówemi, w celu opano­
wania tego łtanowiłka.

Przy końcu tegoż samego roku odprawił 
Mortier dwie podrożę do Aszaffenburga, i 
ze zlecenia Generała Hatry układał się z fa- 
mym Elektorem względem poddania się Mo- 
guncyi. Na mocy tego układu zaięli Frań* 
cuzi tę ważną twierdzę. — Po pokoiu za­
wartym w Campo-Formio nie chciał Generał 
Adjutant Mortier przyiąć Ropnia Generała 
brygady., i obiął dowodztwo nad a3cim Re­
gimentem iazdy. -Gdy znowu woyna w ro- 



jtu 1739 wybuchnęła, zolłał mianowany Ge­
nerałem brygady. Przyjął ten itopień, od­
dalił się od regimentu fwoiego i dowodził 
forpocztami przedniey Itrazy woyjka Dunay- • 
jkiego, któiemu cofnąć się wypadłe. Po- ■ 
zoluł tylko MarUer przed OJfenburgiem z 
małym, korpusem wynoszącym do 3,000 ła­
dzi, i dopóty się tam trzymał, dopóki niea- 
debrał rozkazu, ażeby poiechał do woyjka 
Helweckiego.

Oddział którym dowodził, popisał się W 
bitwie pod Wollishofen i w innych poprze­
dzających zdobycie Zurich. "Generał Mor- 
tier wraz z Generałem Klein kierował ude­
rzeniem na tb miaito z lewego brzegu- Re­
nu. Poczym, Generał Mortier z oddziałem' 
Twoim zniszczył przy Mucton wszelkie usiło­
wania poł>wy woyłka Rossyi/kiego pod Ge­
nerałem Rosenberg. Bitwa ta przynioiła mu 
wielką zaletę. ,

Po prirażce Korsakowa i nieszczęściu Ge­
nerała Audryackiego Hotze, udał się sam 
Generał naczelny Massena z czwartą-dywi- 
zyą z pod. dowództw a Generała Mord r do 
Schwitt, końcem uderzenia w dolinie Mutton.' 
na Suwarowa. W drodze fpotkał cały kor­
pus Generała Rosenberga, fkładaiąćy poło­
wę całego woy-Gta Rossyi/kiego, Poltanowił 
uderzyć nazajutrz na nieprzyjaciela, lubo tyl­
ko miał dywizją Generała Mortier i iednę 
półbrygadg z dywizyi Generała Recourbe. 
Nie myślał on odnieść Itauowiących korzy­
ści, lecz chciał tylko wltrzymae Suwarowa i 
dać potrzebny czas- do przybycia posiłko­
wym korpusom, które zewsząd ciągnęły,

Połtawiono korpusy na wzgórkach po 
prawey i lewey hronie tey ciałney doliny, 
w celu wsparcia powfzechnego poruszenia i 
uważania nieprzyjaciół. Opanowano koleią 
Jłanowilka,pomimonaydzieinieyszego odpo­
ru, i zapędzono Mofkalow do Mutten, gdzie 
się czoło ich woylka znaydowało. Dywi- 
zya Generała Mortier, taką klgfkg zadała 
Mofkalom przez wyliczały z dział i ręczney 
broni, iż ci, niemogąc tego znieść dłużey, 
utworzyły mocne.kolumny, i z wściekłością 
wpadły na wspomnioną dywizyą,- która ich 
liczbie niewyrównywała, io8sma pół bry- 
£ada wytrzymała natarczywość kilku tych 
kolumn z bezprzykładnym męztwcm. Stanęła 
W szyku do bitwy; Mo/kale ściśnionemi fze- 
regami uderzyli na nią z bagnetom. Ton 
fpofob walczenia powiększył iey zapał. Pod 
czas bitwy fpodłrzegł Gęnwał iednego Pod­

porucznika , który z środka kolumny Rossyi- 
Jkiey porwał chorągiew i mianował go zaraz 
na placu bitwy Porucznikiem.

(Reszta potym ),

Dnia 30 Stycznia roku bieżącego w JVar^ 
szawie, zeszła z tego świata Ba bura z IVa- 
lewfkich, nąyprzód zaślubiona z Marcinem 
Załujkim Genetz woyi^iPólJkich, a po śmier­
ci tego z JW. Jakubem Zwierzc/towjkim Sta- 
roitą Brodnickim, Cnoty, które osoblin.De 
W płci pigkney cień Życia prywatnego okry­
wa, godzi się przynaymniey wspomnieć po 
śmierci. Miała ie ti Pani w wysokim łtopniu 
Gn®tli w a żona, dobra matka, miłosiern a dl a 
poddanych i ubogich, fijdyczą- charakteru 
iednała s bie miłość i przy’ iązanie u włzy- 
ftkich', którzy ią zh?];. Z -Itawiła dwóch sy­
nów WWnych Bogumiła Zału/kiego i Jana 
Zwierzchow/klego gndn^h Gk zacneymatki': 
wychowała przy sobie tr Ikl wie dwie wnu­
czki z córki / którą przeżyła, i którey dzie­
ciom w ob^yściu sig swoim nayłepśzy wzór 
do naśladowania dała. Ciało iey przy uro* 
czyltyni nabóżeńitwie pochowane w koście­
le XX; Reformat-w Wdrszawjkich.

D O N I E S I E N I A
W” KGęg* cni Ja aa Ludwik K* ha ua ulic? Swię to - 

Jańlkiey poi Nfern 19 tyfiy D^h a druku 1) Opis. 
Mustrv Fc*rj uakiry dla pi* hoty r, figurami , k s/tuis 
/»lotv’h 4.— 2 J AidromecL , Dr»mm^ n P< liku-1 po 
Francuskum którzy Nnvuśni*»*Uy.NAPOLEON na-yduj- 
w^ł Gę u Tatr«H 3. — 3) W. kibuLrz, Frio-uzko - 
Pollki, zi: 1 gr: 15 — Wfcrór « wyidzie z druku T»ty£f* 
ezdi Opia miut« Warf»**ry Mkliki b domor & syren, 
ło” nowo poprawiona.— ad ». K.mi^dya Bi*niowlkieeo, 
azyli wybi iefię zniewoli,— 3C»o. Dykcyonars Francuz­
ko Paliki nony,

Kariil Frydar'k; S h?ll. mirszkai^ r w Pałacu Moi- 
fzkowlkim aa ulicy S*aitndki»y pod Nram 47& życzy 
lobie poyśó w fłuzbę do P ńltwa takiego któreby do 
Sląlka iech^ć muło. PoGada ięzyk Pollki i Niemiecki i 
wCgelkie zdatnościp wrględem czego - attaft każdego cza fu 
okazać"ielt gotow,

Pan V sus MUars Francuzki, uczeń Akademii Paryż- 
kiey, który na krótki cr.i& w tym mieście zoltawać ma, 
umyślił tuceyfa^y Publiczności fnoie ulługi ofiarować w 
malowaniu pórtr«to.w w miniaturze, rodaaiem Gree kim 
( czyli C Vmes ) t- ies«' z” inszenii rodzaiami; ł^ezy d<» za- 
daiwiaięc^go podobieńltwa regularność rysunku, delika­
tność cieniów, — JVIieszka na ulicy Wierzbowey niedale* 
ko Pałacu Sa&Lg \ pod Kram 6^13 w głębi podowrza po 
praw/y ręce od wchodu.

W FLndlu A. Tanków i cza na ulicy długiey w ka- 
miónicy XX. Piarow pod Nrem 589- nadszedł transport 
arłieżey bakalii z Stambułu, to irft, Piodzenki na ga­
łązkach i bez peftek, Orzechy, Figi, Migdały w łko- 
rupkach, Daktyle etc. których można defuć Mk fo&ty i 
Żamieaię,

osoblin.De

